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I .  ZAGADNIENIA POLITYKI ZAGRANICZNEJ.

" L i e t u v o s  Ż i n i . o s "  o i m p e r j a l i ź m i e  n i e ­
m i e c k i m  . " L i e t u v o s  Zi n i o s "  N r . 114 z d n . 2 1 . V . 3 2  r .  A r t . p . t . " Z a -  
KUBy i m p e r j a l i z m u  n i e m i e c k i e g o  p r z e c i w k o  L i t w i e " .  S t r e s z c z e n i e :

I m p e r i a l i ś c i  n i e m i e c c y  p ro w a d z ą  p o l i t y k ę  c y g a ń s k ą  -  sami b i j ą  
i  s am i  k r z y c z ą .  0 t e m ,  że  k r z y c z ą  wie c a ł y  ś w i a t  oddawna,  gdyż b e z  
P r z e s t a n k u  w s z c z y n a j ą  o n i  a l a r m ,  i ż  L i t w a  p r z y g o t o w u j e  s i ę  w K ł a j p e ­
d z i e  d okonać  p r z e w r o t u .  0 tem j e d n a k ,  ż e  i m p e r j a l i ś c i  k r z y c z ą  z t e g o  
powodu, że  sami b i j ą  -  n i e  w i e d z i a n o .  W y j a ś n i a  s i ę  t o  d o p i e r o  t e r a z .

P r z e d  k i l k u  d n i a m i  p r z e d s t a w i c i e l  f r a n c u s k i  w B e r l i n i e ,  d o w i e -  ‘ 
d z i a w s z y  s i ę  o ^ p l a n a c h  z a j ę c i a  K ł a j p e d y  p r z e z  i m p e r j a l i s t ó w  n i e m i e c k i c h  
p o c z y n i ł  o d p o w i e d n i e  k r o k i ,  a ż e b y  temu z a p o b i e c .  P i e r w o t n i e  n i e  uriado^ 

b y i o ,  c z v  p o g ł o s k i  t e  o d p o w i a d a j ą  p r a w d z i e .  O h e c n i e  j e d n a k  p ism o  n a ­
rodow ych  s o c j a l i s t ó w  " D i e  D i k t a t u r "  z a m i e ś c i ł o  a r t y k u ł ,  w k t ó r y m  t w i e r ­
d z i ,  ż e  e k s t r e m i ś c i  n i e m i e c c y  m i e l i  n a  c e l u  o d e b r a n i e  od L i t w y  K ł a j p e ­
dy .  " D ie  D i k t a t u r "  w tym samym a r t y k u l e  o s t r o  k r y t y k u j e  G r o e n e r a ,  o s k ą r -  
2 a W  6°  0 i ż  z n i S z ć z y ł  on w s z y s t k i e  m o ż l i w o ś c i  z w r ó c e n i a  K ł a j p e ­
dy Niemcom, gdyż n i e  p o z w o l i ł  n a  z a j ę c i e  K ł a j p e d y  s i ł ą  z b r o j n ą . P i e r w -  „ 

zy  p u ł k  k a w a l e r j i  R e i c h s w e h r y  s t a ł  j u ż  n a d  g r a n i c ą  l i t e w s k ą  i  o c z e ?  
Kiwał  r o z k a z u  z a a t a k o w a n i a  K ł a j p e d y .  K rą ż o w n ik  n i e m i e c k i  " L e i p z i g "  

t a ł  w p o r c i e  P i l l a u  i  n a  r o z k a z  m i a ł  w p ły n ąć  do p o r t u  k ł a j p e d z k i e g o ,
Dy w y s a d z i ć  n a  b r z e g  d e s a n t  n i e m i e c k i .
nr. j  czyn  i  bv  z a b e z p i e c z y ć  K ł a j p e d ę ,  a  j e d n o c z e ś n i e  s i e b i e
n a  n i e b e z p i e c z e ń s t w e m  Podobno p o w s t a ł o  T - s tw o  O b ro n y  O b s z a ru  K ł a j -  
§ , ’̂ Sz7 S t k o  t o  j e s t  p i ę k n e ,  l e c z  n i e  o b e j m u j e  j e s z c z e  c a ł o k s z t a ł t u  
.  °dkow.  P o t r z e b n a  j e s t  a k c j a  n a  s z e r o k ą  s k a l ę ,  b y  o b r o n i ć  p a ń s tw o  l i -?  
n e w sk ie  od n i e b e z p i e c z e ń s t w a  s t a j ą c e g o  s i ę  c o r a z  p o w a ż n i e j s z e m .

^  °  1 e j  n y  " l i s t  z W i  1 n a ” w s p r a w i e  s t  o s u n  -  
J, ,1d . - W i l n a  d o  K ł a j p e d y  . " L i e t u v o s  Ż i n i o s "  IJr . 1 1 4 ’J L i s t  
‘ " l i n a "  od w i l n i a n i n a  p . t . " W i e c z ó r  k ł a j p e d z k i  w K l u b i e  W łóczęgów " .  
S t r e s z c z e n i e :

13 b .m .  w i l e ń s k i  K lu b  Włóczęgów p o ś w i ę c i ł  k o l e j n y  w i e c z ó r  d y s k u -  
r ! ; ! £ 7 J K ł a ‘̂ e d z i e * D vskus j ę  z a p o c z ą t k o w a ł  k r ó t k i  r e f e r a t  p . t . " P o  wybo­
rni** S e jm ik u  k ł a j p e d z k i e g o " .  T e zy  p r e l e g e n t a  b y ł y  m n ie j -w ię c e j  n a s t ę ­pu j  ąc  e:

L i t w i n i  p r z e g r a l i  w w y b o rac h  do S e jm ik u  k ł a j p e d z k i e g o .  K l ę s k a  
teprT';S^ a *̂9Sb b<rm v/l § k s z a ,  że  w y t w o r z y ł a  s i ę  s y t u a c j a  p r z e d w y b o r c z a  

go r o d z a j u ,  i ż  s z o w i n i ś c i  n i e m i e c c y  mimowoli  s t a l i  s i ę  o b r o ń c a m i  
u r o n o m ic z n y c h  p raw  K ł a j p e d y ,  p o d c z a s ,  gdy  L i t w i n i  s t a l i  s i ę  p r z e c i w n i -  

ws7  j u t o n o m j i .  S z o w i n i s t y c z n a  p r o p a g a n d a  n i e m i e c k a  r o z d m u c h a ł a  t o  
^ z y s t k o ,  t a k ,  że  n a w e t  p a ń s t w a - s y g n a t a r j u s z e  w y r a ź n i e  s t a n ę ł y  po d r o -  
W t  f aenil e c k i e  j  n i e d w u z n a c z n i e  i n g e r u j ą c  w w e w n ę t r z n e  s p ra w y  l i t e w s k i e ,  
rekt- s y t u a c j i  w s z y s t k i e  z a r z ą d z e n i a  zarówno g u b e r n a t o r a  j a k  feż Dy- 
l ę k . ° r Óa tu  p . S i m a i t i s a ,  k t ó r e  z a s a d n i c z o  b r o n i ł y  a u t o n o m j i  k ł a j p e d z -  
ł v   ̂ Pr z e d i m p e r j a l i s t y c z n e m i  a p e t y t a m i  n i e m i e c k i c h  s z o w i n i s t ó w  wysz-  
n i v k f ' ay n l e n a  k o r z y ś ć  t v c h  o s t a t n i c h ,  o p r o m i e n i a j ą c  i c h  a u r e o l ą  m ęczen -  

Kow w a l c z ą c y c h  o swe p ra w a .  -?
z u i t o  d e s z 5'ze  s m u t n i e j s z e  s ą  p s y c h o l o g i c z n e  s k u t k i  k l ę s k i ,  gdyż  w r e -  
s k i e ^ 01?  o b s z a r  K ł a j p e d y  u s t o s u n k o w a ł  s i ę  p r z e c i w k o  R e p u b l i c e  L i t e w -  

J . . P o z a t e m  j a s n ą  j e s t  r z e c z ą ,  że  w y n i k i  wyborów b ę d ą  m i a ł y  wpływ 
a n i p ?  n a  s p ra w ą  l i t e w s k ą  w H a d z e ,  g d z i e  s u k c e s  o d n i e s i e  n i e  L i t w a ,  
kim s z o w i n i s t ^ t l 0 r V 2 m ' Wszysttco bo d o ó a  j e s z c z e  w i ę c e j  a p e t y t u  n i e m i e c -

s z o w i n ? ^ 31̂ 027  wobec t e g °  w s z y s t k i e g o  s i ę  d z i w i ć ,  że  j u ż  d z i s i a j  
n a  do n ? C l . n i e m i e c c 7  n a . c a ł e  g a r d ł o  k r z y c z ą ,  b y  K ł a j p e d a  b y ł a p r z y ł ą c z o -  
t r a k t a ł -  (~'2'7  n a l e ż y  d z i w i ć ,  że  n a w e t  p i s m a  u b o l e w a j ą ,  ż e
kim ^ t , w e r s a l s k i  z a b r o n i ł  k ł a j p ę d z i a n o r a  p o s t a w i e n i a  k w e s t j i  pod j a -  

?b c ^ p o zo s ta ? /a ć ?
n 0 s s v  O b e c n i e <po c a ł e j  t e j  - a w a n tu rz e  i d z i e  s i ę  do h i t l e r o w s k i e j  Ca- 
wany L ^  n  j ą °  tem samenl p r z e d  c a ły m  ś w ia te m ,  ż e  a l a r m  z a p o c z ą t k o -  
° b e c n e ^ eZ b y l  b e z p o d s t a w n y .  J e s t  t o  c i o s  p r z e d e w s z y s t k i e m  d l a
nowinko  r 2 ^ ?  a  tem samem i  d l a  L i t w y ,  gdyż u t r a c i ł a  ona  ważne s t a -  

p» j e ż e l i  c h o d z i  o o b r o n ę  n i e z a w i s ł o ś c i ,  
samą ''a P°1Iini e ć  n a l e ż y  o j a k  n a j m n i e j  szem z a i n t e r e s o w a n i u  s i ę
wane c a ł  Wzr? k L i t w i n ó w ,  c a ł a  p ropaganda ,  i  e n e r g j a  b y ł y  s k i e r o -

■y c z a s  n a  J i l n o . Zapom niano ,  że  d r o g i  n a  W ilno  p ro w a d z ą  p r z e z
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Kłajpedę, która, jako naturalny wvlot Wileńszczyzny na morze mogłaby 
Ppzvciągnąć również Wilno.

Po wyłożeniu powvzszvch tez i określeniu sytuacji przez prele­
genta, wywiązała się bardzo ożywiona dyskusja. Większość mówców pod­
kreślała, ż& ios Kłajpedy nie mniej obchodzi Wilno niż Litwę.Zwłasz­
cza godnera uwagi było przemówienie prezesa Klubu p.Nagurskiego, Jako 
-•conomista dowodził on, iż port kłajpedzki na dla Wileńszczyzny duże 
znaczenie, podkreślając, że w walce Litwy o jedyne wyjście na moree 

nogą pozostawać obojętni również wilnianie, którym zależy na jaś- 
ni®jszcj przyszłości !7ileńszc zyzny.

_ Tezę p.Nagurskiego popierali .liczni mówcy, wykazując, że mimo 
•pteistnienia z Litwą stosunków należy dokładać wszelkich wysiłków i 
Przełamać chiński mur i^mówić o tak doniosłych sprawach z tymi, któ- 
yw istotnie zależy zarówno na przyszłości Wileńszczyzny jak też ca- 

Jfj Litwy. IUaktorzy mówcy krytykowali nawet polskie M.S.Z za to, że 
poczyniło ono kroków w stosunku do Litwy i nie wyraziło w tej czy 

nnej formie awej solidarności w walce litewskiej o prawa do Kłajpedy.
0 tem, bowiem, gdy państwa-sygnatarjusze całkiem wyraźnie stanęły 

po stronie szowinistów niemieckich, Litwa pozostała w tej ciężkiej wal- 
® osamotniona. Wprawdzie 3ympatje prasy polskiej były po Aronie li- 
Ł®vskiej, lecz tego mało.
ob-' Ogólne wnioski d1rskusyj są mniejwięcej następujące: wprawdzie 

cena polityka okazała się w swych skutkach ujemna, lecz nie oznacza 
v? jeszcze całkowitej klęski w sprawie kłajpedzl-ciej. Konflikt kłajpedz- 
j ,ujawnił wiele rzeczy, które winne być nauczką zarówno dla Litwy 
do a Należałoby poczynić rozsądne wnioski i przygotować się

odparcia nowych ataków. Nie może bowiem być wątpliwości co do te- 
j *  z® wzmagający się z dnia na dzień hitleryzm, który podnosi swą 
ffiiPei*jalistyczną głowę pod hasłem zjednoczenia wszystkich ziem nie- 
ró,Jr k, w niedalekiej przyszłości wysunie z całą stanowczością za- 
nio^° £ praw^ Kłajpedy jak też sprawę rewizji niemieckich granic wschod- 
WzitI j ?°.n^e moze pozostawać obojętne, gdyż dotyczy to pod każdym
sur f d i°su. Obowiązkiem Wilna jest przeto wyrażać w tych
trawach swe stanowisko, by przygotować grunt do jakiegoś nodus viven- 

ha mi ędz7 K0"/nem a Warszawą* Jest to praca bardzo ciężka, lecz koniecz- 
snl Wależy stworzyć możliwości przynajmniej szczerego mówienia w tychtrawach.
rea z powyższego wirnika, część inteligencji polskiej w Wilnie
h m v < ^ e barózo żywo na te doniosłe sprawy, które nie pozwalają jej 

y °d^ tego wszystkiego beznadziejnie rąk. 
j Litwini wileńscy temi sprawami niemal całkiem się nie interesu-

K r o n i k
dn gT Pr ° k o w i e ń s k i e  o. W i l n i e  ./"Uciemiężone Wilno". 
Na*wti r.Prelegent - członek Zw.Wyzw.Wilna. Audycja dla młodzieży/.
kiel prelegent opowiedział o manewrach młodzieży szkolnej, ja-
s2ko]r^ °óbyły dn.5 maja w pobliżu okolicy Pożaisie. Front manewrów 

si>vVC ^wrocony był na wschód. A więc młodzież szkolna uwagę swą
ba wsch a •C1 we wskazanym i właściwym kierunku, gdyż właśnie tem 
•̂egent oazie Orzeł Biały gnębi uciemiężonych Litwinów. Następnie pre- 

wioc listy ózieci. Uczeń z Sziakszt pisze:"Doczekaliśmy
skie a uf1™!-. J®ónak smutno jest, że Wilno wciąż przestaje w niewoli poi? 
jednak p llinie również jest wiosna i ludzie mogliby się nią cieszyć 
^ie naszych braci. Cóż my będziemy za Litwini, jeśli
ft^iszknru lm^ na?" " Uczenica IV oddzi łu szkoły powszechnej w 
^2cześl i wi p?;sze.list na temat "Co wiem o Wilnie?" - "My tu jesteśmy 
^fti w i i ^ c «  cieszymy się niepodległością, jednak brapia nasi-Lit- 
Zie® litewfi^ uą W niew°li - Polacy zagarnęli Wilno oraz trzecią częić 
g r o d o w y c h '"ft - N a ^ ilenskiej Górze Zamkowej zamiast litewskich barw 
bFĆ dobre eV , g(?dł0 0rła Białego. My - dzieci litewskie, musimy 
m7  się do ^  a;r̂ Cha? sI}rnch przełożonych, gdyż w ten sposób przyczvni- 
r /K omun f ira i S 13 Wi in a, które było i będzie literkiem.
Pn *22.v.S2 v d Zw Wyzw.Wilna dla okupowanej Litwy w jęz.polskim.
Bietuvos 7-«1 j **n *Rondomanski./ W przemówieniu swem m.in. oświadczył: 
skiego snra’vn^un • zai:r!leszczaj 3 nadesłane przez korespondenta wileń- 
Jz§gów na tpm*5-i z .^ebaty? 3aka się odbyła w wileńskim Klubie Włó- 
raniu stwierdź* k-lajpeńzkiej. Prelegent przemawiający

a i , iz Litwa przegrała wybory w Kłajpedzie. Por' na zeb- 
Porażka ta
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o tego stopnia zmieniła nastrój, iż według wszelkiego prawdopodobień- 
twa sprawa kłajpedzka w Trybunale Haskim zostanie rozstrzygnięta na 

niekorzyść Litwy. Litwa ma dzis przeciwko sobie Hagę, svgnatarjuszy, 
nitlera oraz miejscowe społeczeństwo kłajpedzkie, co niezmiernie u trud* 
la_jej sytuację. Izolację Litwy pogłębia fakt odwrócenia się od niej 

Hosji. P.Nagurski w przemówieniu swem stwierdza konieczność nawlazanią 
stosunków z Litwą oraz zaznacza, że w chwili powikłań stosunków państwo* 
ych Litwa zawsze będzie miała za sobą Polskę. Krok pierwszy ku zbli­

żeniu winna uczvnic strona silniejsza a więc Polska."Litwa i Polska 
"inny się połączyć do walki z wspólnym wrogiem. W kwestji tej Wilno wirj- 
ho zając odpowiednie stanowisko. V/ danym wypadku Wilno musi odegrać ro* 

tego trzeciego, który weźmie powaśnione strony za ręce i przemówi 
0 nich. Sam fakt, - oświadczył p.Rondomański - iż odczytuję tu po wy z* 
zę sprawozdanie, dowodzi, że sfery, w imieniu których przemawiam apro­

bują takie postawienie sprawy. A jednak w tym samym czasie różni 105- 
oprocentowi Polacy z "Dziennika Wileńskiego" nie przestają wciąż 

napastować Litwy. Rozprawia się z nimi p.Ludwik Abramowicz, który w 
odpowiedzi na zarzuty "Dz.Wil.", że "Litwa nam nic nie dała" pisze w 
brzęglądzie>Wileńskim":"Nie lubię, gdy narodowcy używają słowa "my", 
o wówczas niewiadomo o kogo chodzi. "Dziennik V7i 1." pyta: "co nam 
ała Litwa?" Komu to jednak nam? Jeżeli autorowi artykułu - to możność 
uprawiania demagogji, jeżeli redakcji "Dz.W." - to Kodzia, jeżeli zaś 
rodowi, to przedewszystkiem dziedziczność, a więc to wszystko, co 

uąieci otrzymują od rodziców - życie. Polska dostała od Litwy zwy- 
nvf>! kf° Grunwaldem, zdolną dynastję Jagiellonów oraz setki wybit- 

?zfaiaczy d bojo'vnikow. Jakże ?ięc śmieszne jest twierdzenie, że 
uitwininie są nam pokrewni". Komu nam? - Jeżeli p.Obstowi - to natu- 
V.̂ nie. Biedny ten naród polski, kończy prelegent, zawsze musi się 
ronić_przed napływem obcych, tak, jak bronił się Niewiadomski, strze­
gąc i sprzątając prezydenta Narutowicza - Litwina.

III. ZAGADNIENIA POLITYKI WEJNETRZNEJ 
I ŻYCIE ÓPOŁECZNE.
K r o n i k a .

P y,
t w 0 J e k t u s t a w y  o o g r a n i c z e n i u  p i e n i ą c *  
wod ^ *"Dzień Kowieński" /Nr. 113/: Konferencja prokuratorów i prze- 
na nif23cych sądów okręgowych opracowała m.in.projekt ustawy, majacej 
czpS • ukrocenie nawału rozpraw sądowych i apelacji, które w znacznej 
Co f drobne i nie przekraczają 100 lt.grzywny, lub 3 dni aresztu. 
Wvchv? Za P°średnictwem sędziów pokoju wpływa na wokandę sądów olcręgo* 
na i • tys.apelacji od wyroków w sprawach karnych, z których 25$ moż- 
dukp1^2^  spraw błahych. W celu zapobieżenia nadmiernej i niepro- 

pracy organów sądowych nowv projekt ustawy przewiduje, że w 
are? ^aCh spraw karnych, nieprzekraczających 100 lt. grzywny lub 3 dni 
C2 2pu, wyrok sędziego pokoju będzie ostateczny i nieodwołalny, a ży- 
szeuo mogli zanosić skargi kasacyjne jedynie do Trybunału Najwyż-

1 bo po złożeniu 50 lt. jako kaucji kasacyjnej.
W e s t j a  l e k t o r a t u  p o l s k i e g o  n a  u n i w e r -  

biu q 6 £ a 6 *nDzieb Kowieński" /Nr.113/: W tvch dniach na posiedze- 
turv n-f uniwersytetu poruszono kwest je obsadzenia lektoratu litera- 
go u?°bskiej w związku z ustąpieniem z uniwersytetu prof.Herbaczewskie- 
poiski posiedzeniu Senatu wypowiadano się za zaproszeniem lektora z

U ft ł- 3p a J : ! y 0 r e d u k c j i  p e n s y j  u r z ę d n i k ó w  
tekst » b w o w y c h .  "Dzień Kow." /Nr.113/: "!fi ad .Urzędowe" podały 
ba rok na mocy której w celu zbilansowan a budżetu państwowego
°bciet *zredukowano pensje urzędników państwowych i emerytów oraz 
Cstawa zapom°gi udzielane ze skarbu państwa szkołom i organizacjom, nabiera mocy prawnej z dn.l maja r.b.

t e t ^ T Bii r Ż y s z k a  p r o r e k t o r e m  u n i w e r - s y -  
rów uni’ podaje prasa litewska, na stanowisko jednego z prorekto-

rwersvtetu kowieńskiego wysuwana jest kandydatura prof.M.Birżysz-




